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K fi v r; ó  w
W y b o r y  na B udzie  M ie jsk ie j!

Już to dosyć długo cierpieliśmy wszelkie nad­
użycia , -protekcje, dziw aczne skoki, intrygi, prześla­
dowania i t. (1. Spodziewaliśmy się jednaa że to 
wszystko kiedyś przy pomocy Bożej ustanie— S p o -  
< ziewaliśmy się że Rada Miejska, jako zaw.ązck 
Instytucyi narodowej z wolnego wyboru obywateli 
powstała, będzie władz;} piastującą w ręku, swo- 
»tn spraw ied l iw ość !

Tymczasem pokazało się, że Rada Miejska, jest 
tylko, przedłużeniem, dawnego stanu rzeczy pod no­
wą firmą — i e  ucisk wcale m eustał,  ale tylko w  
inne przeniesiony został ręce , że nakomec żadnego 
ztamtąd zbawienia oczekiwać niepowinniśmy '

Rada Miejska w  ogłoszeniu konkursu na wa 
kujące posady —d. 1 Listopada bieżącego roku w e ­
zwała interessowanych aby  podania  sw e w r a z  z  do- 

nmi uzdolnienia, statutem d yrek e y i  P o licy  i  z  r. 
1Ś40 w y m a g a n e g o , złożyli. Pytamy po co te ko- 
roedye, po co ogłaszać konkursu  , kiedy Rada nie- 
niyUała i niemyśli szanować przepisów prawa, na- 
w et ustaw organ icznych  do których się sama odwo- 

boć inaczej sądzić nie m ożna, skora sięza- 
P^trzymy na w ybranych  i ocenić zechcemy niektóre 
"ybory, na oznaczenie których, nawet wyrazu zua- 
J*śó nie możemy. Widoczna więc jest rzecz że Ra-  

nieumie ryifotć  albo niechcj^Aidzić  ale po- 
P^ostu, ot lak — ciapu kapusta  etapu g r u c h , bądź 
*®ró w ,  d o b ra n o c , d o b ra n o c ,  dobran oc ,  — i już 
P° Posiedzeniu. —  Dla czego ta k , posiedzenia te 
*w 9lifikujemy o tem w  następnym N u m erze!

G ł o s
ANTONIEGO ZYGMUNTA HELCLA 

W y b o rc ó w  O bwodu O biorczego  III-  
O kręgu  K rakow sk iego  *).

- s t i o w n i  W s p ó ł o b y w a t e l e !
„I 8 ^  której odwiecznym charakterem była ag- 

cyn pod jedno berło najróżniejszych .udów,

)  W  skróceniu Publiczności podajemy.

z poświeceniem ich właściwych przyrodzonych celów  
narodowych, dla sztucznych celów polityki gabine­
towej, ta m ówię stara Austrya, pod której pano­
wanie i część naszej dawnćj wielkie! ojczyzny się 
dostała, w skutek tak przeważnych wypadków mar- 
ćowycli w Wiedniu, przemienia się nagle i cudo­
wnie, jakby za tchnieniem wożeni, wAustryę inne­
go zupełme znaczenia i barwy. Piórwszrm o d n ło -  
sem ^wobody u wszystkich ludów w  monarchię tę 
skupionych , a zwłaszcza ludów słowiańskiego ple­
mienia , był odgłos ożywionych .uczuć ich narodo­
wości dotąd lak srodze poniewieranych. Lecz gdy 
18 milionów Słowian Austryackich wykrzyknęło gło­
śno swe narodowe i m o n a , wspom nienia, prawa i 
c e le ,  1 gdy im w tym ogromnym chórze radości,  i  
niemiecka czę«ć Austfyi zawtórowała,  uważaliście  
tćż i to zapewne, jak wnet w  sąsiedztwie przera­
żona ogromna rzesza ludów niemieckich, ua głośne, 
prawe,  i niewinne wołanie Słowian „narodowośćt*  
„ n a r o d o w o ś ć — odezwała się krzykiem przeraźli­
w y m:  b a c z n o ść 1-  baczność N iem cy, bo S to w ia -
,  nie chcą się z  p o d  n aszej  germ a ń sk ie j  suprema-  
„ c y i  o t r z ą sn ą ć ,  i  w je d n e /  tylko po łow ie  ich. da- 
„ wnyeh s iedz ib  p r z e z  nas zn ie m c z e n i ,  w d ru g ie j  
„ chce się  na p r z y s z to ś i  od da lszych  w pływ ów  ntt- 
„ s zy ch  s tanowczo ochronie , B aczn ość  N iem cy, i  
„ j e a n o ś ć ! a daw ny nieustanny p r ą d  naszej  g e r — 
„ m a m k te j  p o w o d z i ,  wkrótce po z a  W is ł ę ,  San, i  
„ d ź  do ujścia D unaju  u C zarnego  M o r z a  z le je -  
\  myi bo takie j e s t  n a sze  wielkie niemieckie p r z e -  

g  zn aczen ie  I*
Tal: rzekli Niemcy, i zaprawdę słowa ich b ez  

przesady podałem;, ta. izokli, i zlączjl* „ię w w ie f-  
ką jeuność w Frankfurcie, gdzi' i swój rząd i sejm 
centralny ustanowili ,  i zfcąd taa niegdvś da\vni Ce­
sarze Germańsko-Rzymscy, sw e  wyroki i nakaz 
zdumionćj wysyłają ujemal caiej E uropie ,  nie pyta­
ją c ,  czy mają jakie bądź do tego praw o, i ery m 
ją po temu potęgę. Z lego to Fiankfurtskiego gro­
du wyuel naka/. Duńczykom Szlezwicbim. Polakom 
Poznańskim. W łochom Lombardzkim i Tyrolskim, 
Sh .wianom Czeskim, Morawskin Sziąskim, Dflłma 
ckim i Farynts,cim , i e  oni nie 'óro , są i być p o -  
w m ni, czem ich Bog i dzieje przeszłości rzeczywi­
ście mieć chciały^ lecz tem czern ebeą Niemcy, t j. 
zbękarciałemi Niemcami.



Zaledwo więc odetchnęli auslryaccy Słowianie, 
do których i my należymy, od pogardliwej przemo­
cy germańskiego gabinetu dawnej Austryi, a jv.ż  
wnet otwarła się nowa nierównie groźniejsza pasa- 
cza Germańskiej Meduzy, która nam nowe skamie­
nienie narodowe zapowiada. Nie same już  tylko 
dziś rządy germańskie, lecz całe ludy, nie pojedyn­
czy m inistrowie, lecz niemal wszyscy wolniejsi dziś 
w  swych ruchach Niemcy, pałają żądzą tradycyjną 
zgiermanizowania w szystk iego, co na ich wscho­
dnich granicach jest różnorodnego. W lej żądzy nie 
znając żadnej miary, sami nawet fiie czują n iego-  
dziwości sv.ych celów— i stało s ię ,  że w  tej samej 
niemal chwili,  kiedy głosili tryumf idejjwolności lu­
dowej , głosili także opatrzną niejako poddaność lu­
dów  Słowiańskich pod władzę i w'olę ludów Nie­
mieckich; głosząc równość obywatelską wszystkich 
9półeczeństwa członków, głosili zarazem Patrycyat i 
jakoby szlachectwo wyższego rodu ludów Niem ie­
ckich, dominujące nad Plehejuszostwem niskiego ro- 
d j  ludów Słowiańskich. Te nihy w olno-dążne Niem­
cy dali wreszcie pierwsze w dziejach widowisko — 
ludu wolnego nictylko usprawiedliwi jącego potwor­
ny grzćch rozbioru P o lsk i, ale upierającego się za­
jadle przy niiwym rozbiorze jednej już rozebranej 
jej cząstk i, w Księstwie Poznańskiem — Na ten 
widok mogły i mogą ludy austryacko-słowiańskie — 
a więc i my mieszkańcy Galicyi i K rak ow a , którzy 
•w siad dążności Niemieckich, mielibyśmy aż pod 
Kalwaryą i Mysłowicami granicę, tak niebezpieczne­
go sąsiedztwa— i my możemy z naszej strony zawo  
łać ,  a zawołać z większą słusznością: „■baczność 
S ło w ia n ie ! “ I stało się także, że w mie­
siącu Czerwcu w  Pradze czeskiej. głos ten ostrze­
gający Sławian o z w a łs ię ,  i rozległ szeroko po wszys­
tkich niwach słowiańskich. — Fatalność jakaś chcia­
ła ,  że wypadki w  owymże miesiącu w  Pradze za­
sz łe ,  obaliły kon gres  chcący ratować ideę narodo­
wości słowianskićj. Nie będzie to może zbyt śmia­
łym dom ysłem , przypuszczając, iż żywiołam ger­
mańskim "sztucznie podżegmony żywioł anarchicznej 
niecierpliwości młodzieży i proletari a tu , stał się mi­
mowolnie narzędziem głęboki cios Słowiańszczyznę;  
zadającem. Środek ten udał się na korzyść niem­
czyzny wybornie; — i geniusz germański postano­
w i ł  skutecznie używać go i nadal, przeciwr zjedno­
czeniu się Słowian do wspólnego narodowości ra­
tunku.

W  cza s ie , gdyście na tein miejscu pierwsze w y ­
bory na Sejm wiedeński odbywali,  byłem obecnym  
na owym pamiętnym Pragskirn kongresie, wraz z 
znaczną liczbą naszych rodaków; i w pracach jego, 
miałem czynny i ciągły udział. Choć nie, jako Wasz  
reprezentant, przecież jako Słowianin działając, — 
jnilrem i niam dotąd przekonanie, iż działałem za­
razem niemniej w prawdziwym interesie ojczyzny 
naszej. Pracowałem głównie z jednaj strony jnecl 
Zawiązaniem sojuszu między narodami rakusko-sła-  
w iań sk iem i, 1 ugiej nad upośrecłnieniem koniecz-
nem zgody, między narodami Słowiańskierni Węgier, 
zbratnionemi z Wini; krwi tejżesamćj jednem źródłem 
i tąż sanuj, p°d którą i my jęczeliśmy niedolą u po­
śledzanej ich narodowości nowszych, — a między 
narodem JMadyarów, których z nami bratały bfsto-  
;'ycznt dawnych narodowv< h sujuszów wspomnienia  
> świćższe świadectwa serdecznego udziału w osta­
tnich nieszczęściach naszej ojczyzny.— Mam to prze­
konanie. tę pewność, — że obadwa te cele mych

usiłow ań, byłyby ze zbawiennym i dla nas samych 
skutkiem dopięte, gayby barykady tamujące ulice  
Pragi, nie były zarazem stały się tamą i dla tych 
usiłowań.

Zmuszony następnie szukać ratunku zdrowia u 
wród w  okolicach Franklurta, —  miałem także spo­
sobność przypatrzenia się zblizka ruchom german- 
skim. Sądziłem, iż Posłow ie plemion Słowiańs­
kich na sejmie Wiedeńskim obok ustalenia ogólnych 
sw ob ód ,  prowadzić będą dalej rozpoczęte w'Pradze 
wielkie słowiańskie dzieło. Lecz niezadługo prze­
konałem się z boleścią, że Deputowani nasi w znacz­
nej liczbie, w te same niemal, co w Czerwcu mło­
dzież Pragska, dali się uwikłać niemieckie, trójko­
lorową barwą upstrzone, sidła.

Tu jest główny punkt odmienności mego spo­
sobu widzenia rzeczy, od P o s łó w ,  których poprze­
dnio na Sejm wysłaliście , a mianowicie współoby­
watela Krzyżanowskiego, którego miejsce dziś za­
pełnić macie. Nie wątpię, iż nie tylko on ale i 
drudzy Deputowani Krakowscy przekonali się już o 
mylności drogi, którą sobie na Sejmie obrali; ale 
właśnie też dla tego czuje tern bardziej powinność  
jawnego Wam oświadczenia, iż* w  razie, gdybyście 
mię w aszym wyborem zaszczycili, —  na sejmie ża­
dną niemiecką drogą nie pójdę, ale w łasną , rodo­
witą, — która interes naszego narodu złączy ze 
spraw'ą współplemiinników naszych — w Państwie  
Austryackiem.

Wybrany przez Was Reprezentantem, tępi sa­
mem będę w  Wiedniu lub Kromierzyżu, czem by­
łem w  Pradze ;

będę za federacją naszą z ludami astryacko- 
słowieńsLiomi, i za upośrednieniem, jeżeli  j e s z ­
cze być m oże ,  k r w a w ó j  niestety kollizyi Słowian 
Węgierskich z Madziarami, aby przez to tern sku­
teczniej odeprzeć wpływy wszelkie, Słowiańszczyznic  
o b c e ,  a dla nas w  szczególności od dawna nąj- 
zgubniejsze;

będę za tern, aby nową Austryę uwolnić od 
ochydnego dla Słowian zwierzchnictwa frankfurls- 
ko-niem ieckiego;

aby w swobodach ludowych odrodzona i przeo­
brażona zupełnie dawna władza Cesarska, w której 
instyki narodów austryacko-słowiańskich swój je-  
dnoczny punkt upatruje, podawała zarazem pod' 
stawę wolności i porządku, w którym rozdwojone 
dziś żywioły społeczności naszej, w upragnionej 
jedności spoić się mogą:

aby kraj nasz we wszystkich gałęziach życia 
społecznego, po ustąpieniu wszędzie przeważającej 
w urzędach niemczyzny, otrzymał mstytucye naro­
dowe sobie w łaśc iw e, jakich początek już zyskał 
nasz Okrąg, lnstytucye gminne, szkoły, sądownic­
two , gwardya obywatelska na tych samych zasa­
dach narodowych oparte być powiiny.

będą za podaniem Kusi Czerwonej bratniej rą; 
ki w  celach narodowych, aby tych najbliższych 1 
odwiecznemi węzły z nami złączonych braci, minio 
waśniących poduszczeń niemieckich, przez sprawie­
dliwość i zupełną praw równość, trwale i nieroz- 
dzielnie do nas przywiązać; i

mam przekonanie, \ i  z pomiędz; wszystkich 
części dawnej Polsk i,  Galicya z Krakowem jest sa­
ma jedna w  tern położeniu, — iż może pod osłoni  
jedności Sławiańskiej . odpierając wszci.kie. wpłJ^Y  
narodowości polskiej przcciwije. urządzić się na p a 
stawie narodowej obszernej, a tern samem stanąć



jako wzór i ognisko przyszłego życia społecznego 
dla innych części naszego kraju.

Kraków dnia 17 Listopada 184<S.

Ciągłe nas dochodzą w ieśc i ,  że RzeźnicyKra­
kowscy, rozpoczęli wojnę, z tak zwanymi Kijakam i,  
Ze przyszło nawet do targnięcia się na własność  
uslatnich, przez rąbanie im m ięsa, wrzucanie w  
kanały itd., że przytem i wolność i bezpieczeństwo  
“sob is le , a mianowicie jeśli się nie mylimy, Józefa 
Mrożek przez mocne pobicie nadwerężonem zosta­
ło. —■ Że następnie do Władz Rządowych zaszły w  
tym przedmiocie skargi— które do dziś dnia, gdzieś 
sobie tam zaspa ły l . .  A tymczasem nadużycia cią­
gle trwają — pytamy, co to znaczy? pytamy, czy 
Władze Rządowe chcą lub nie, wejśdź w słuszność  
rzeczy i zabezpieczyć nabyte  p ra w a  k ijakow ,  którzy 
Jak całemu miastu wiadomo, dostarczając po wszyst­
kie czasy u nas mięsa, > za tańsze pieniądze, utrzy­
mywali , bardzo korzystnie dla biednej klassy Ludu 
konkureucyą z Rzeźnikami, szczególniej w  czasie pa­
nującej u nas drożyzny?

Czy przypadkiem Władze Rządowe nie myślą 
Przy znać monopolu bogacenia się jednym wtedy, kie- 
S w ia t  cały,  dąży do zniesienia przywilejów? bu i- 
stotnie uiemożeiuy sobie wytłumaczyć, co znaczy w 
rzeczach pośpiechu wymagających takie opóźnienie?! 
czy to jest p o b ła ż a n ie , czy słabości

W I A D O f lO S C l  P O I i l T U Z N K ,

SAXONIA.
D rezn o  13. Śmierć rozstrzelanego w  Wiedniu 

reprezentanta Sejmu Niemieckiego B lutna , ze zgro­
zą we wszystkich miastach usłyszaną była. Słychać 
źe Niemcy będą przeciwko temu barbarzyńskiemu 
czynowi protestować, i że głównych jego wyko­
nawców do ciężkiej powołają odpowiedzialności,  ja­
ko z widoczną obrazą prawa narodów i ludzkości do­
konany. Dzieci Bluma ogłoszone zostały za dzie­
ci państwa niemieckiego. Toż samo piszą z Lipska, 
“ rocławia i innych miast niemieckich — potępia­
jąc ten czyn niesłychany, dokonany na osobie nie­
tykalnej, jaką jest osoba każdego konstytucyjnego 
rcprezentanta.

SZWAJCARYA.
B e m  10. Na ostatniem posiedzeniu prezydo-  

i Bchse/ibem  — i wymownie rozszerzając się 
j , .  obecnem położeniem Szwajcaryi, względem ca -  

Etiropy, objętej pożarem rewolucyjnym, wysta- 
C£j .Pomyślność Kantonów Rzeczypospolitej, mogą- 
zaś obecnie cieszyć błogim pokojem,— w  końcu  
WtęJf .^c^ć.i swojej m o w y , — tak się wyraził: 
remni*Cle O bywatele, źe jeżeli reakeya dziś tak da- 
p rzeć6 ^ N‘emczech podnosząca g ło w ę ,  zechce o- 
w cln o ś^  °  Szwa.icaryą, ten dawny kraj ludowej 
dzie a°V niezaW0(inie swój koniec znaj- 
enoL-’<» .^utnna głowa rozpryśnie się o granitową 
ta bvła w o l e g o  Indu.4 — M owa ta przyję-

-ł •?.'* “klaskami.

F  R A N C Y A 
p 13 Koiistytucya Rzeczypospolitej fran-

cuzkiej r. 1848 (uchwalona począwszy od dnia 4go  
Września do 4 Listop. b. r.)

W  obliczu Boga i ludu francuzkiego! Zgroma­
dzenie narodowe ogłasza co następuje: 1) Francya 
ukonstytuowała Się jako Rzeczpospolita. Przyjmu­
jąc zaś ten kształt Rządu, ma za główny cel: w ol­
ny i swobodny postęp pojęć 'i cywilizacyi — spra­
wiedliwszy jak dotąd podział podatków, ciężarów i 
korzyści towarzystwa, jakoteż pomyślności każdego 
obywatela, przez zmniejszenie wydatków publicznych 
przykładać się dc pomyślności ogólnej, oraz wzro­
stu oświaty, obyczajów i dobrego mienia za pom o­
cą postępu i skutków instytucyi. 2) Rzeczpospolita 
francuzka .est niepodzielna i demokratyczna. 3) U -  
znaje prawa i obowiązki, które są dawniejsze i na 
niewzruszonej posadzie hardziej spoczywtją, aniżeli 
prawa zasadnicze. 4) Zasady jej są: Wolność ró­
wność , Braterstwo. Jej główne stanowisko: Ro­
dzina, praca, własność i porządek publiczny. 5) Sza­
nuje każdą narodowość, tak jakby swoją w ła­
sną. Nie przedsiębierze nigdy wojny zdobywczej i 
sił swoich nie użyje przeciwko niepodległości któ­
regokolwiek wolnego narodu. 6) Zobopólne powin 
ności obowięzują obywateli względem Rzpltćj —  a 
Rzpltą względem obywateli.  7) Obywatela jest  
świętym obowiązkiem ojczyznę kochać, Rzpltćj służyć,  
życie dla nićj w potrzebie poświęcić , mieć udz.^ł 
w e wszelkich ciężarach kraju wedle swego majątku 
powinni używać pracy do swego utrzymania, a sta­
rań do obmyślenia środków na przyszłość —  ob o­
wiązani są nadto ażeby ciągle zmierzali do dobra 
ogólnego wspólnym wspieraniem się braterskim a 
szanując prawa obyczajowe i moralne, dążyli do 
ogólnego porządku i zachowania praw obywatels­
kich , stosownych dc utrzymania społeczności i ro­
dzin ta!i w  ogóle jak i pojedynczo. 8) Rzeczpos­
polita broni obywatela na jego majątku, rodzinie, 
osobie, religii, własności i pracy, a naukę i oświatę  
niezbędną każdemu człowiekowi zapewnia, uła*wia 
i przystępwą czyni —  ona istnienie każdego obywa­
tela zabezpiecza, a to albo podając mu środki do 
pracy i zarobkowania, albo też w  ostatnim razie—  
w braku rodziny i majątku według możności udz.e- 
lając braterskiej pomocy tym którzy pracować nie- 
mogą.

W celu wykonania tych obowiązków, i na­
dania pewnćj rękojmi powyższym prawom — Zgro­
madzenie Narodowe stanowi stosownie do dawnych  
postanowień Republiki — Konstytucyą "iństwa w  
następującćj treśc i:

Rozdział 1. O wszecbwładztwie- §. 1. Wszech- 
władztwo spoczywa w całym narodzie francuzkim. T a­
kowe jest nieprzenośne . nie podpadające przeda­
wnieniu. Żadne indywiduum, żadna cząstka ludu, 
żaden obywatel nie inoże go sobie przywłaszczać. 
Rozdział II. O prawach obywatelskich konstytucją 
zawarowanych. §. 2 . Nikt nie może być aiesz-awa- 
nym,  ani więzionym, tvlko jedynie na mocy prawa 
i jego przepisów. §. 3. Pomieszkanie każdej na z ie­
mi francuzkićj żyjącej osoby, jest  święte i njM*™- 
n e —  nie wolno jest wejść do n iego , jedynie tylko 
w  przypadkach prawem opisanych. §. 3. NjM.n'e 
może być z pod sądu naturalnych s',oicb sędziów  
wyjętym, —  oraj nie wolno jest mianować oddziel-
nych lub szczególnych kommissyi* albo sądów P°d 
żadnym względem ani pozorem. S‘ A- R ara *mierci 
za polityczne przestępstwa n a ,  zaw/ze zniesiona — 
§• 6 .  Niewola na zierrv f r a n c u z k i ć j  istnieć-me może.



$. 7. Każdemu wolno wyznawać swoją religią we  
Francyi, i każda jest protegowaną i broniony za­
równo. Duchowni wszelkich wyznan bez wyjątku 
fliają prawo do peusyi. §. 8. Wszyscy obywalele  
mają prawo zgromadzania się lub stowarzyszania 
spokojnie i hezbroni — jako l e i  podawania petycji 
i ogłaszania w każdy sposob swoich myśli lub 
zdań. —  Wykonanie tego prawa może być je­

dynie ograniczone wolnością drugich, i bezpie­
czeństwem publicznem. —  Wolność druku w  za-  
dn,.n przypadku żadnćj nie może ulegać cenzurze. 
$. 9. Nauczanie (docentura) jest wolne. Wolność  
nauczania ma być wykonywana stosownie do pra­
wem okieślonych warunków zdatnośći i moralności 
pod dozorem Rządowym. To się rozciąga do wszst-  
kich naukowych instytutów i wychowania już pry­
watnych już publicznych. $. 10. Wszyscy abyw a-  
tele bez wyjątku uiają przystęp do wszelkich u -  
rzędów stosownie do zasług 1 prawem przepisanych 
kwalifikaeyi. Wszystkie tytuły, klassy, kasty uro­
dzenia, lub Szlachectwo itd. są raz na zawsze zn ie­
sione i uznane za niebyłe. $. 11. Wszelka własność 
świętą jest nietykalną Jednakże wolno jest  Rze­
czy pospołiińj , wrazie potrzeby kaniceznej Państwa, 
zażądać prywatnej własności na rzecz rządu pod 
warunkami wynagrodzeniu. §. 12. Konfiskata ma­
jątku nigdy, i pod żadnym pozorcin zaprowadozną  
ai i wykonaną być nie może $ 13. Konstytucya
zaręcza obywatelom wolność pracy i zarobku. Spo­
łeczność zachęca i o ż y c ia  rozwój zarobkowani) i 
praey przez bezpłatne szkoły elementarne, wycho­
wanie rzem ieślnicze, porównanie stosunków pomię­
dzy majstrem a czeladnikiem, instytutu i kassy osz­
czędności i kredytu przez instytuU gospodarcze, 
rolnicze, jako też przez dobrowolne stowarzyszenia, 
i  urządzeni) robot publicznych ze strony Rządu, al­
f o  pojedynczych departamentów lub gmin —  któ­
re to praco odpowiadając celowi zatrudniają próż­
nujące ręee , utrzymują sieroty i starce, jako i tc 
in d iw ideum , które same bez pomocy zostają lun 
innych nie mają w.doków. fj. 14. Dług publiczny 
jest  dozwolony. Każde zobowiązanie się pań ­
stwa względem swych dłużników— jest święte. —  
fc. 15. żdy uchwalony i przyjęty podatek użyty 
być ma na dobro kraju,  albowiem każdy obywatel  
do tego się przykłada według swego stanu i możno­
ści. $  15. Żaden podatek nie ma m iejsca, jak tyl­
ko ten ,  który był wniesiony, rozbierany przyjęty 
większością i w  prawo zamieniony. §. 17. Podatki 
osobiste (d i r e c ta )  tylko na rok jeden mogą być do 
zwolone Podatki przemysłowe dozwolone są na 
wiecej lat

P R U S Y .
Berlin  15 5^ w w ieczór .  Król słychać, źe s ię  

ma zrzec tronu ale nie na rzecz X. Pruskiego, lecz 
jego syna ą to pod regencyą księżnej pruskiej —  
Słychać że król w takim razie wyjechałby do Bel­
gii na mieszkanie. Pogłoska la ma być z  pewnego  
wyczcrpnięta źródła.

Deputowani otrzymali w tćj cbwi ośw iadcze­
nie Sejmu Frankfurckiego obiawionę przeważającą 
większością głosów przecinko postępowaniu króla i 
tiiinisleryum, względem zgromadzenia Narodowego, 
które w  sposób zaszczytny wykonało swoją powin­
ność. Tak w ięc i ten filar padl — ,na który m ini-  
steryum lak pewno rachowało — słow em  — wie­
ża ..ahiloiiska, ale zw ycięstw o moralne odniesione

na wszystkich punktach. Obrzydły spadkobierca sy; 
stemu Ąłetternichowskiego M futleife l,  na wzór W % 
szawy i Petersburga zaprowadził bezw stydn ie  sy ­
stem szp ieg o s tw a  w Berlinie:

Dnia Yl L is to .  W chodzi w  użycie prawo odmówie­
nia podatków Brandenburskiemu ministerym, aż do 
czasu kiedy Berlin od samowoli mililarnój zostanie 
uwolniony.

W Ł O C H Y .
Anglia, Fiancyi i .Hossya, już stanowczo po­

godziły się co do położenia obecnego Sycylii. — A 
sąozić należy że sycylijskie i neapolitańskie stron­
nictwo zmuszone będę uledz kon.eczności.   W
skutku tego połączenia trzech .Mocarstw, ma nastą­
pić, że Karol Albert przyjmuje koronę sycylijską 
(f ia swego syna księcia Genue, — a Anglia “poleciła 
Lordowi Palmerston, ażeby wybór ten uznał. —  
Wtafcim razie Francya poniosłaby nową polityczną 
klęskę.

Doniesienia Urzędowe.
Nr. 5691.

CESARSKO KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ
M iasta  Hrakou a i  Jego Okręgu.

Stosu w cie  do artykułu 12 Ustawy hypotecznej 
z roka 1844, wzywa wszystkich prawa mieć moga 
cycb do spadku po niegdy Kunegundzie Świątkow­
skiej , pozostałego, a z summy Żip 3600, na real­
ności pod L. 88 Lit. B.  w Gm>nie X. miejskiej sto­
jącej, hypotec/.nie ubezpieczonej, składającego się> 
aby się i  takowemi w  terminie miesięcy trzech, do 
Trybunału zgłosili,  gdyż wrazić p neci-w nym , z 
spadku rzeczonego, stosownie <Jo testamentu przez 
Kunegundę Świątkowską w dniu 25 Listopada 1847 
r. przed Notaryuszem Nonastem zeznanej, koszta 
zip. 2000 zgłaszającej się Agacie Świątkowskiej 
przyznanym zostanie.

Kraków d. 15 Września 1S48 r.
Sędzia Prezydujący 

J. Pnreuski.
(,lr ) Z. Sekretarz P. B n rz y h s K i

C e s . Kk ó l . N otakyusz  P ubliczny

Miasta Krakowa i Jego Okręgu.
Zawiadomiam publiczność iż w  Zamku Kra­

kowskim pod 1 160 d *2? Listopada r. b w go- ;
dżinach zwyczajnych sprzedane zostaną pi zez licyta­
c j i  publiczną ruchomości $  śp. A'. Janie zYepom ucy -  
nie Pysch  p oddz iekan tw  pezostałe mianowicie '• 
meble, stolarszczyzna, suknie, bielizna, pościel, szkło, 
fajans, miedź, książKi itp. za golową, srebrną, brzę­
czącą rnonętę.

Kraków dnia 14 Listopada 1848 r.
M arcin  S trze ltn ck i.

Prawnie zajęte ruchomości jako to: kanapy* 
sto łk i , sotły, sto lik i, lustra i inue w drodze Exe-  
kucyi Sądow ej,  sprzedane zostaną przez publiczną 
l icy tacją , w  dniu 21 Listopada r. h. o godzinie 1“ 
z rana, przed sukiennicami M. K rakow a, za goto­
wą zapłatę.

Kraków dnia 16 Listopada 1848 r
Paweł W ię c k o w sk i  C. K .  K.

Polrzebny jest na wieś (w Jasielskie) C u w e r n e r  P°.Sa! 
dajacy dokładnie języ k i: F rancuzk i, N iem iecki, Poiski 
wiadomości noukowei — Poświęcający sie temu za '°4 0’*J’VJ7 
dnia dzisiejszego do 20 k- m ., zglosir się może rano ®° 
S toJ e w B h n e J  przy ni. Sławkowskiej N. 422 n a l-m  p it1 — *
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